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g a z e t a  l w o w s k a

W e  W t o r e k  d n i a  «1 .  W r z e ś n i a  1 8 1 3 *

ćwierć*roku voczav>szy od 1. Października do ostatniego G ru d n ia , przyym uie się n*. 
J  iu JjSjA-wA prenumerata. S o w i 1P P . Prenum eratorow i zechcą ta

*atćm na swoich pocztach ieszcze przed koaeem tego m iesiąca za p isa ć , a óy  « « %  '
liczby nakład m ógł b y d i powiększonym.

W ia d o m o śc i k ra io w e .
Z e Lwowa. —  P rz yk ła d ,  który da l  tutey.  

Magistrat  przez przyłożenie się do nbra- 
dostawionych przez niego cowozacięż-  

? ch„naś lado ’ V-aV^uteyszy O b y w a t e l  i T y p o -  
8r ł f Pali Jó zef  J t  H J i a » d  e r ,  który 30 pia- 
57c*ów i 30 par t rze wikó w w ł a sn ym  kosztem 
sPrawi ł  i dla żołn ierzy  oddał.  P iękny  ten czyn 
Patryotyczny ,został  iako  d ow ód  przywiązania  

Monarchy i O v e z e  'rry w y ż s z e y  W ładzy  <io
esiOnyna, i poch jie nnneyrzeia.

Zło
głosił

Dnia  17,  Wrześ nia  stracono tu iednego
lvAn„ _  Z...   O _ ^

fiiem 

de

czy ń cę ,  o ozem tuteyszy  Sąd ka rzą c y  o 
w Niemieckim i Polsk im ięzyku  drus

to, co następuie:  
łan K r u s z ę  i n i c k i  L a z a r ó w  i c z ,  ro'=
i e  Wsi  K u r d w a n ó w k i  Cyrkułu  Brze- 

par!sk'lego , i tamże Osiadły,  lat ,36 m a i ą c y ,  
e,Ł 1 § i i Grecko-Katol ickiey ,  po śmierci pierw- 

7ey żony swoićy  zaś lubi ł  sobie powtórnie  
' ®cyannę Bi lms kę ,  z którą troie dzieci spło=

0 . , ^o łrzyletnióm z ma-  p o ż y c i u ,  będąc
ż<t o piraiistwo i marnotrawstwo często

j|D Pr«yiacielsku, lecz bezskutecznie na po mi= 
i na prostą n a pr ow adz an ym  drogę , 

. i twił  się nad nią często tak n ie l i tcśc iwie , 
b} P ° mocy  u swoich kr ewn yc h  przeciw niemu 
tiię°a  ̂ f>rzv-omszoną z o s t a ł a , i z tąd  niewin- 
ąy siebie więk sz ą  ściągnęła nienawiść,  

Miesiącu Grudnin roku przeszłego upuściw- 
p /  :sv\ óy  <łóm, przeszedł  do R o & s y i ,  gdzie 

lęd?y  swoirrJ tułał  się krewnymi ,  w  któ 
taj. ło  Masie złość i nienawiść ku żonie i ega 

w y g ó r o w a ł a ,  rż ićy nieorhyń •:;« 
erc zadadź postanowi ł.  Celem dopełnienia

t l y  okropney zbrodni  przekradł  się prze? 
kordon dla zar aź l iwego  powietrza  rozcią- 
gniony,  do domu swoiego  , gdzie przez ki lka 
dni,  dla uniknienia ustanowiouey  podleuczas 
kontumacyi ,  we  własnóy  u k r y w a ł  się stodole,  
gdzie będąc od żonv_ w żywn ość  i t i r pó y  
o p a t r y w a n y m , potrafi ł  taiemnie dostać : Dt 
kuiheanego.  który koćN..°i w y k o n a n i a  - -r 
tuk okropnego przedsięwzięcia  w stodoła 
ukry ł .  D n i *  io.  Kwietnia  r, b. d o w ie dz ia ła  
się Zwierz-.! • esc o jego p r z e c h o w y w a n iu  się,.

o óo domu ko ntumacyi  j a p o w a d z i e  
k aza ła .  W  OSitępnir-cym dniu pT:ecl świtem, 
p o z y s k a w s z y  z ok a- v i  zaspania D o z o r c ó w  
ł a twość  wysunie a< r tię z domu konrumaey i v 
w z i ą ł  nóż w sto-jolj uk ry ty  , wszedł  przes 
drzwi Die zamknięte do mieszkania żony  
swoiey ,  która z t roygiem małych  dzieci w  
łóżku z a s t a ł ,  a na zapytanie czy l i  *pi? ode­
br aw sz y  odpo wie dź :  dla czego t ak  raco-
przyszedł ,  i iakim sposobem z pod kontama-  
cyi  w y su n ął  s ię?  napocił  ią z morderczym 
nożem w łóż ku  ,  i n iew zruszony  wrzaskiem 
troy.5.1 własn ych  m ały ch  dz i ec i ,  bezhroaney  
kobiecie ,14ma noża r a z a m i ,  życ ie  odebrał .

Po su c i n i o n e ci tern morderstwie , dł» 
uchylenia od  siebie podeyrzeoia te y  z b r o ­
d n i ,  znowu do  • domu kontumacyi  prędka-
i ta.emnie u m kną ł ,  gdzie' j ednak iakd spra wr- 
t a  vret  odkr yty ,  sc h w y ta n y ,  do ink w iz y ey r  
po io-niony i prawnie  p r z e k o n a n y ,  w moc 
§ 110 I, Części Księgi P ra w a  o Zbrodniach,  
przes ta l eyszy  Sąd. ka rzący  L w o w s k i  nr# 
śmierć został  skazanym.  Który to Wy*ols 
tak- przez C. K. W y s o k i  Appeibtcyyny  T r y -  
bttiis),  iako też i uay wyższy n a d w o rn y  sa-- 
d o v y  1' r y b u o a ł  pod dniem i j  Sierpnia r. bv 
£»c t 1 s icrdzony,  - na wspomniony  m zbrodniarzu
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Janie K  ru  5 z e l  n i c k i m Ł a z a r o w i c i u ,  
d z i ś ,  to ies t : dnia 17. Września 18 z 3 » przez 
powieszenie go na  szubienicy w y k o n a n y m  
został.

Z  W iedn ia  dnia 9. W rześnia. —  J. CL K.  
A p o s t o ls k a  Mość rac zy ł  p r zy b y łe m u  z A  n- 
g  1 i i  ido T o p l i t z  L ord ow i  A b e r d e e n ,  
przeznaczonemu na Król:'  Angielskiego nad- 
z w y ć z a y n e g o  A m ba ss ad ora  przv D w or ze  
Ces.  A u s t r y a c k i m ,  dadź  d, 5go  b.  *n. z wy-  
cz ayDą wstępną  aud y cn C yę ,  na którey  tenże 
Airibassador o dda ł  list s w ó y  wierzytelny.

N.  Pan  ra c z y ł  następujących Woysko? 
w y c h  na w y ż s z e  stopnie posunąć:

Na Feldzeugnieisl rów i Jenerałów iazdy: 
F e l d m a rs za ł k ó w  - P or u cz n ik ów  Margrabiego 
C h a s t e l e r  , D u k a  , Hieronima Hrabiego 
C o l l o r e d o - M a n n s f e l d  i Barona F r i <  
m o n t .  N a  F e l d m a r s z a ł k ó w - P o r u c z n i k ó w  : 
Jenera łów M a j o r ó w  K r o y h e r r ,  Hrabiego 
M u r r  a y ,  B a r o n a - W  i m p f e n ,  R i c h t e r  de 
B i e n e n t h a l ,  G r e t l i ,  f c u t s c h e r a ,  M er *  
r i l l e ,  Ba ron a  K o  11 e r ,  Hrabiego K  ł e b  e l  s- 
b e r g  i Hrabiego Ignacego H a  r d e g g .  N a  
J e n e r a ł ó w - M a jo r ó w ; P u ł k o w n i k ó w  N o w a k ,  
z. korpusu i n ż y n i i e r ó w ; K l o p s  t e i n  z pułku 
Deutsciimeister,  A  b e l  e , z  pułku Erbach;  G a* 
b e l k o v e n  z pułku D a w i d o w i c h ;  F o  I k n i a  n n 
z pułku  Jel lachich;  T o  r r i z  pułku  K i l l er ;  
G o b e r ,  z  pułku  Hohcnlol ie Bartenśtein^ 
F i i r s t e n w i i r t h e r  . z pułku  A r c y *  Xjęcia 
L u d w ik a  i D e s f o u r s ,  z pułku kiryssierów 
Cesarza.

Oprócz  tego dał  N. Pan  Jenerałowi Ma? 
jorowi  M a r i a s  s y , '  w a k u i ą c y  pułk  pieszy 
Weidenfe lda;  mianował  oraz  Kawalerami  or- 
deru M a r y i  Teressy : Kapi tana" P i r qu e t
z Sgo baial i ionu s t r z e l c ó w ,  Majora  P a u l i *  
n y ,  z  pułku h u za ró w C e s a r z a ,  Pułkownika  
L a  T o u r ,  z  pułku Alojzego'  Llchtensteina 
i Rotmistrza  P  f  i s t e r  z  pułku dragouów 
Riesch.  (Z G az. Wcddcńskidy.)

Z  Grosswardein d. 3.  Sierpnia. —  I u= 
n a s ,  mi eszkańców Węgierskich na  granicy 
S ied miogrodzkiey  w  Komitac ie  Bihatskim , 
przy cho dz ą  wybo rni e  do skutku urządzenia , 
k tóre N. P a n ,  Król  nasz n a y  miłości wszy  po-‘ 
c z y n i ł ,  a b y  u zy sk a ć  mocą oręża dla L u d ó w  
sw oic h  p o k ó y ,  którego mimo wszelkich usi­
ł o w a ń  drogą zg od y  osiągnąć nie mógł.  Nie 
t y l k o  bo wie m sto sowne  do p r a w  powstanie 
kra io we  stawi  się do  ćwiczenia  w  bron i ,  i 
do poświęcenia kr wi  i ż y c i a  za s ławę  Au? 
stryackiego  T r o n u ,  za  p o kó y  i wewnętrzną  
pomyślność ' ,  al» nawe t  no w o  - u tw o r z o n y  
korpus lekkich  h u z a r ó w  będzie wkrótce

uzupełnionym , i ode y^ zi e  na mieysce pf*®" 
znaczema swoiego .  Punktualność i prędkość, 
z iakiemi się te uskuteczniała środki ,  przF  
pisać na y w i ę ce y  na leży  zasłużonemu n a s z e j  
Administratorowi  Komitatu Hrabiemu B e 
d e i ,  k tór y  pracuie niezmordowanie  ze a 
nami ,  a b y  rozporządzeniom i zamiarom 
du iak  nay lepiey  odpowiedzieć .  ( Z  D o sti^  
gacza lustrya c.) ,

Z  Pressburga d. 3. W rześnia. —  Podrot* 
n y ,  p r z y b y w a i ą c y  z  Komitatu  T r e n  c z y  n" 
s k i e g  o, p r z y w i ó z ł  nader smutne wiadom°sC 
o  o k ro p n ej  p o w o d z i  , z rządzoney  tamz* 
przez rzekę  W a a g ,  która  przez przerwany 
się chmury  do n a y w y ż s z ó y  wysokości  
brała.  P o c z ą w s z y  od Z s i l i n a ,  wsi  oale* 
zą c e y  do tego K o m i t a t u ,  a ż  do S z e r ® u u,* 
spotka ł  przeszło .50 ws i  ten smutny los ,  ® 
d o m y  po n a y w i ę k s z e y  części  zburzone#1 * 
z b o i a  z pó l  p o w y r y w a u e m i , i ca łe  lxz° ,Ł  
mnieyszego i większego  b y d ł a  przez p o « 6 ' 
uniesionemi zos ta ł y .  Mia ł o  przytćm Prie3j  .  
to o o  ludzi  zginąć.  M os ty  na  ’ tey rz . * 
są  wszystk ie zburz one mi ,  przez co zwi^ 
zek  z W y zs z em i  Węgrami  iest z a ta m o ^3' 
nym.  Nawe t  niektóre miasta i miasteczk 
leżące nad W a a g ą ,  ponios ły  wi e l e  szkód/ 
w  domach.  W N e u s t a d t l  l eży  wiele o°' 
m ó w  i karczem w  gruzach.  P o ł o w a  
c z y n a  zamieniona w stosy gruzów,  a 
innemi ewangel icki  k o ś c i ó ł e k , plebaniią 
t. d. W  dobrach Hrabiego E r d o d y  m '3*3 
zgioąć  ca łe  stado koni i by dło  szwaycarsk ie‘ 
O cze ku ie m y d o k ł a d n ie js z y c h  wiadómości  
tćm okrópnćm zdarzeniu.

Z  K oszyc d. 27. Sierpnia. —  On®g“ 3'u 
wez br a ła  po t rz yd n io w y m  nieustannym dószcZ 
rzćk a  H e r n a t  tak d a l ec e ,  iż wy stą pi ł3 
ko ry ta  sw oie go ,  i przedmieścia zupełni®*3, 
la ł a .  Przez to z a t a m o w a n y m  zosta ł  p rze^ . r s 
ku  E p e r i e s  i S z i n y e ,  a .  l is ty  do W 1 ' 
d n i a  muszą b y d ź  posyłane przez B u d ę .  
ś m y  się dotychczas  d ow ie d z ie l i ,  przerwa 
sie W Komitacie  Spizk iem wie l ka  ćbmura  ̂
W ie lk a  wod a  przymusza dotychczas  ies‘cCZg 
przedmieszczanów naszych do mieszkania P 
st rychach;  ż y w n o ś ć  dos y ła  im się na ,t l3jj 
wa ch.  Że p o w ó d ź  w w y ż s z y c h  ° ^ \ cat0 
wiele  sz k o d y  narobić m u si a ł a ,  'K l^zie? ■]<,$. 
m ożna  po  komodach,  stołach i kufrach C*51 /
z nich z a w ie r a ło  w  sobie znakomitą 11 ^ 
Srebra i m o n e t y ) , które uniosła rzeka H 
n a t ,  a które tymczasow.o przez tutvviel®' 
Magistrat  mieyski, sc howane  zostały.  \ch 
łudzi  utraciło przy  tern życie.  L iczbę ) .g 
nieszczęś l iwych w  samem górzystem # ieS
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łudzi * p a d a j ą  c a  w l ę c ś y  iak  rop

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

Gazeta P \ a g s k a  pod d. g. W rz e ś n i a ,  
^  * niey Gazeta W i ć d e ń s k a  pod d.  7. ,  i 

o s t r z e g a ć *  A u s t r y a c k i  pod d. gmym  
rześnia , zawie ra ią  następuiacy d aw nie ysz y  

IaPpo« u r z ę d o w y :

Z  g ł ó w n ć y  k w a t e r y  A l t e n b e r g  
d, 29. Sierpnia i 3 ‘ 3- 

_ G d y  p ew n ą  powzięto  wiado.mości ,  że 
j-san Fran cu zów  ściągnął  naywi ęks zą  część 

Sl* Swoich w L u z a c y  i i S z l ą s k u * ,  i ża 
nietylko korpusowi po d  s p r a w ą  Jen. 

u c h  e r  a zostaiącemu z a g r a ż a ,  a le  oraz 
abićra się do wkroczenia  w  C z e c h y  przez 
a t>el,  prędki  obrót  w tyle  w o y s k a  Fran- 

Uzkiego ku E l b i e  b y ł  nieodbicie potrzeb- 
jtjnt. — . Połączone  w  C z e c h a c h  Austryac- 

' e » R o s ^ y y s k i e  i Pruskie w o y sk a ,  rti« 
J y ty  zatem z leż s w o i c h ,  i przeszły  d. 22. 
‘ ,erpnia czterema kolumnami  przez Saskie 

f * g e b i r g e .  Pomimo nl ez w y cz a y n ey  sło- 
J  j  bezdennych dró g ,  przyszedł  ten obrót  

*7 oko i w  po rządku do skutku.  —  leszcze 
' 25 » zac zy n a ła  się n a j w i ę k s z a  część woy=> 
•ta sprzymierzonego zgr om adz ać  przed D r e  
ttern. j en> H rabia  W i t t g e n s t e i u  na< 

Potkał b y ł  pod G i e s h i i b e l  nieprzyjaciela ,
. 7 pędzjł  go ze znakomitą ,s t ratą  z iego ob* 

arowanego tamże s t a n o w i s k a / a  potćm i 
^urugiey p0Sa d y  pod G o l l e n b e r g e  przy  
_ L> e r - S e d l i t z ,  gdz ie  d y  w izy t  Jenera łów 

u r u t t e ,  C l a p a r e d e  i i edna  część dy* 
/ l yi Jen. B o n n  e t  pod Marsza łk iem G o  u- 
| ° n St .  C y r  u sz yk o wa n e  b y ł y ,  i przym 

god ąc of nienias ięśpi esznie  i w  n ieładz iedo  
t e z n a ,  — ■ Dzień 2Óty obrócono na mocne 

/^Poznawanie  na przec iw D r e z n o w  i , dla 
ysledzenia za ł ożonych  przy w s c h o d a c h  ż 

£ !asta w a r o w n i ,  tudzież p o s t a w y  i obecno* 
Cl bieprzyiaciela,  g d y  się Jenerałowi  K l e i s t  

P°'viooło zrana w y p a r o w a ć  nieprzyjaciela  
*k zwaneg o  wielkiego za  przedmieściem 

j  ‘ Ożonego ogrodu. Z  ki lku punktó w zatem 
c/ ^ n o  na przód ku  miastu. —  Pr2y regat  

P r e y  b e r g s k i e y  znay dowała.  się ba tery a  
i  óziarach, które,  gdy ie A u str yac ka  ar ty l lerya

zrzuci ła , przestały bydź  czynnemu 
fo *°bny niedaleko D i p p  o 1 d i s w  a 1 d s k i ć y  
r =->tki za ł oż on y  sz ani ec ,  zosta ł  przez Feld- 
2ear&2ałkU'Forucza:ka  Hrabiego C o l l o r e d o  

Zw ykł em  m ę s t w e m j  pomimo nayiaeięt#

szegó odporu, szturmem zd ob yty .  Znalez ione 
tam dz ia ła  zó m a in n e m i  przez niego zdobyte-  
m i ,  po na yw ię ks zćy  częśck zag wozdźone  z o ­
s ta ły .  Pod tymże  Jenerałem ubito przytem 
3  konie,  a P od pu łk ow ni k  S c h n e i d e r ,  k t ó ­
r y  na czele drugiego batal i ionu strzelców w  
pośród y na ygw ał tow ni eys ze go  karabinowego 
ognia z cel-mącą walecznością  na 'przód'  nacie* 
r a ł ,  odniósł  ri%vie rany.  Nieprzyjacie l  uczy', 
nił  w tymże sam ym  czasje wy c ieczkę  na na­
sze lewe sk rzydło ,  gdzie d y w i z y e  W e i s s e n -  
t ^ o l f a  i M e s  k o  naydz ielnieyszy  odpór da* 
w a ł y ,  L ó b d e  o p a n o w a ł y , i  na y gw ał to w ni ey -  
sze ataki  njeprzyiacielskie w y t r z y m a ł y .  T y r a  
sposooem stała się z a p a l c z y w ą  w a l k a  , a 
działobicie zw a w s z e ,  przez co ki lka  d o m ó w  
na przedmieściu D r  e z d e ń s  k i e  m płomień 
ogarnął.  Podczas potyczki  dowiedz iano się,  
że  Cesarz N a p o l e o n  p r z y b y ł  ze swoiemi  
gwa rdy ami  ca  p om oc  do  miasta.  R ó w n i e  
widziano  na drogach z tamtey  strony z n a ­
komite w ó y s k  massy  ciągnące do D r e z n a .  
Z  tąd wnoszono  , iż w o ysk o  Francuzki© 
S z i ą s k  opuści ło,  i że przeto na y g ł ó w n i e y s zy  
cel uczynionego przedsięwzięcia spe łn ionym 
został .  W  takich zaś okol icznośc iach  byłoś 
by  szaleństwem us i ł ować  z d o b y ć  miasto 
otoczone wałami i f o s a m i , i razem od całe­
go bronione w o y s k a ;  okrucieństwem z a ś ,  o» 
bróęić bez celu w perzynę nieszczęś liwą stoli­
cę. Posunione na przód w o y sk a  zosta ły  cof- 
nię<temi na stanowisko,  będące na wzgórzach,  
przed mićstem, —  Dnia eygo r oz w i n ą ł  nie* 
przyiaciel  znakomite w ó y s k  massy przec iw 
lewemu skrzydłu naszemu;  iuz  to sk rzydła  
mimo walecznego odporu d y w iz y i  B i a n c h i  
i C r e n v i l l e  zacz yna ło  tracić p o s a d ę ,  guy  
nadeyście d yw izy i  A loyzego  L i c h t e n s t e i -  
n a  ha n a s ią  korzyść  potyczkę zn ow u p r z y ­
wróci ło.  Przytem ucierpiały wiele  pułk i  
A rcy  Xięcia R a y n e r a  i L  u s i g n a a  n a.  Nie 
pohamowane  ich męztwo z a  daleka  ie zapę* 
dzi ło;  zosta ły  one od trzech p u ł k ó w  nieprzy* 
iacielskich o to cz on e ,  a gdy  dla s ło ty  żadea  
karabin w yp al i ć  nie m ó g ł ,  w ię c  ty l k o  b a ­
gnetem bronić  się mogły .  Nieprzyiaciel  usi­
ł o w a ł  potem podobnemiż m assami ,  które od 
l iczney arty leryi  wspierane b y ł y ,  natrzeć na 
■ środek i na prawe s k r z y d ł o  naszego stano­
wiska , lecz wszelkie iego natężenia z n i w e ­
cz y ł o  męztwo rróysk naszych,  Jeo. Hrabia 
W  i 1 1 ge  n s t e  im natarł  ki lka  r a z y  szczęśl iwie 
na iazdę nieprzyjacielską,  i  za k a żd ym  przeła­
m ał  ją razem. Koło  wieczora nadesz ły  wia* 
dom osc i ,  że nieprzyiaciel  mocne ko lumny 
posy ła  ku  F i r a i e ;  weześniey doniós ł  b y ł  
A  3
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Jener. O s t e r m a n u  , któremu opasanie K o -  
s i i g s t e i n u  by łop o le co ne m ,  że wiele woyska  
przez most  tamt ey sz y  pr zeprawi ł o  się za 
E l b ę ,  T e  poruszenia na naszym p r a w y m  
b o k u ,  które pr ze ry wa ły  nasz w o l n y . / w ią z e k  
z  C z e c h a m i ,  i w yni ka jąc a  z tąd trudność 
zos taw ani a  d łużey  w  ogołocon ze w s z y ­
stkich ś r o d kó w  Saskiem E r c g e b i r g e ,  w y ­
m a g a ły  koniecznie,  a b y  ku C z e c h o m  u c z y ­
nić  poruszenie,  dla zbl i żenia się do środków 
utrz ymania  się naszego. Zamiar  zaczepnych  
de monstrac j i  został  os i ągn ioo ym;  woysko  
K r ó l ew i ea  Następcy  S z w e d z k i e g o  ! Jen. 
B l t i c h e r a  u z y s k a ł o  wolność posunienia się 
na  p r z ó d ,  i dzia łania  na  boku i w  tyle nie­
przy jac ie la.  C iągoieme do C z e c h  rozpoc zę­
ł o  się wtedy  d. 27go w nocy ,  przyczem w o y ­
sko  dla z ł y c h  i przez deszcze popsutych 
d r ó g ,  z  niezl iczonemi  trudnościami w a l c z y ć  
musiało.  W  zas ły ch  potyczkach  żałuiemy 
straty zacnego Jen. A n d r a s s y  i Rossyyskie* 
go Jen. M e l p s s i n o ,  Feldzeugmcister Hrabia 
G y u l a y ,  Jenerałowie M a r i a s s y  i F r i e -  
r e n b e r g c r  od ar ty lery i ,  są ranieni ;  Jenera-" 
Jów M ę s k o  i S ż e c z e u  nie znaleziono.

W i a d o m o ś c i  o d  s p r z y m i e r z o n e g o  
w o y s k a  S z l ą s k i e g o  p o d  s p r a w ą  

n a c z e l n e g o  W o d z a ,  P r u s k i e ­
g o  J e n e r a ł a  B l t i c h e r a .

G a z e ty  P  r u s k i  e , a  z nich A  u s t  r y  a o  
k i e ,  za wi er a ią  co następuie:

C z w a r t e  D o n i e s i e n i e  od W o y s k a .

W  Lów enbergu  31 .  Sierpnia 1813.
B i t w a  nad K a t z b a c h ,  i i ćy  skutki  są 

n a y w i ę k s z e y  w a g i ;  2 o r ły ,  1 chorągiew,  100 
dział ,  przeszło 200 w o z ó w  p r o c h o w y c h ,  po­
rządki  l a z a r e t o w e ,  aptćka  p o ł o w a , kuźnie 
p o l o w e ,  wie l ka  . l i cz ba  w o z ó w  wszelkiego 
gatunku,  1 Jenerał  d y w i z y i ,  2 Jenerałów br y­
ga d y ,  wie lka  l iczba Pułko wników i O f f i c e r ó w  
sz tabowych,  tudzież 15,000 i fńców są w ręku 
naszych.  Dnia,  15. (27.) Sierpnia uderzyła 
przednra straż Jen, Hrabiego L a o g e r o n a  , 
na  korpus L a u t i s t o a a ,  cofa jący  się ku 
G o l  d b e r  g o  w i. Jen. K o p c z  i e w i c z  kaza j  
Jen. H a r c z u l i d s z e w o w i 1 D e m c i e w o -  
w i uderzyć  na massę piechoty z 3 batal i ionow 
z ł o ż o n ą ,  a 4  dzia ła  mającą.  Żaden człowiek 
nie uszedł ,  i wraz z  tą tnassą zniknęła sta= 
łość korpusu L a  u r i  s t o  na .  Zabrani  ieńcy 
z t y la ey  s traży są to nay w y b o r n i e j s i  ludzie

z  ca łego  w o y s k a  meprzyiacielsfcieg-o. 1  pr*Y" 
ł ączonego  doniesienia Jener. S a c k e n a  o bi- 
t w i e  nad K a t z b a c h  okazuie s ię ,  że korpu* 
iego przez szyb ki e  osadzecie w z g ó r k ó w E i  c j i ( 
h o  l z ,  i przez uderzenie i az d y  na prawem 
skrzydle,  szczególciey przyczyni ł  się do 
graney.  B i tw a  ta w kierónku,  w  wytrwałość* 
i w skutkach swoich na jw ię ks ze  ma podo­
bieństwo do b i t w y  pod R o s b a c h .  Jak tanl 
K ról  c iągnąc w l e w ą ,  marsz s w ó y  pr*e* 
wzgórza  zas ła ni a ł ,  tak i tu; iak tam bate- 
rya  12todziałow-a pr zycz yni ła  się do rozstrty* 
gnienia b i t w y ,  tak i tu ;  iak  tam iazda dziej' 
nie u d e r z a ł a ,  tak i t u ; i iak tam o d w r  oł 
wkrótce,  zamienił  się w  ucieczkę,  tak i tu* 
Dnia  16. (28.) Sierpnia przeprawi ło  się woysko  
przez K a t z b a c h  pod L i g n i c ą  i G o 1 d- 
b e r g i e m ,  g d y  przednie straże ścigaiąc nie­
przy jac ie la  do L o w e n b e r g a  i B u n z l a l l r 
w c  wszystkich kierónkach ieńców mu zabie­
rały.  Przez B o b r ę  tylko  pod B u n z l a u 
ieszcze można się b y ł o  przeprawić .  W sz / '  
stkie korpusy  nieprzyjacielskie tam się obró* 
cić musia ły .  Nieprzyiacielski  Jen. dywiz j*  
P u . t h a u d  dnia \Ą. (26.  S ier pn ia) wyprą* 
w i o n y  by ł  z d y w i z y ą  swoią , a b y  przez 
S c h o n a u  d o  J a u t r  w  ty ł  w o y sk u  sprz/'  
mierzonemu zaszedł.  Do wied z ia ł  się o prz®' 
graney  b i tw ie ,  ale się nie mógł  nazad  PrzC? 
B o b r ę  p r z e p r a w i ć ;  kusił się o to p°“  
H i r s c hł> e r g  i e m , a le g d y  mir się i taIia 

'nie udał o ,  pociągnął  na pr a w y m  przegu B o ­
b r y  k u L Ó w e n b e r g o w i .  T a m  od  korput 
su Jen. Hrabiego L a n g e r o n a  otoczony,  P° 
mężnym odporze w  niewolą wzię tym z o s ta ł , 
i a k  poniższe doniesiecie Hrab.  L a n g e r  o n a 
op iewa.  W o y s k o  posunęło się do K w e y s* 
s y ,  a  Szląsk osw o bo d zo ny  ! W o y s k o  Sz ląsk’® 
wszystk ie  wezbrane potoki  po pas przebrnę­
ł o ;  przy  nieustannych dśszczach strawi ł0 
noce na błotach' ,  walcząc  z wszelkim niedo­
statkiem , gdy  dla zepsutych dróg żywność 
nie mogła bydź  dostawiona.  —  żni os ł o  otio 
to wszystko z w y t r w a ł o ś c i ą  i iednostaynością 
u m y s łu ,  które prawdz iweg o  żołnierza zna­
mionują.

Doniesienie o rozprawie  przy P ł a g w i t *  
d. 17.  (29.) Sierpnia miedzy 4tą i 5 tą  godziną 
po południu.

D y  w i z y  a Jen. P u t h a p d  przenocować*  
szy  w Z o b t e o ,  i nadaremnie czekawsxv  n3 
naprawienie mostu pod L  ó w  e u b e r g i e <n 
przez wezbraną  rzekę B y b r e ,  usiłoisafa 
otworzyć  sobie drogę do  B n ó z i a  u. Jener-1* 
K u d c z i e w i c z ,  który  przednią strażą dowo-



V*» przeciął  mu tę drogę ,  i k a z a ł  uwiado* 
-•'c Jener. K o r f f a  , ciągnącego z iazdą dla 

S-parcia przednićy  st raży , tudzież Xięcia 
er b a t o w a ,  posuwaiącego  się także z kor­

c e m  s w o i m ,  iż nieprzyiaciel  do Z o b t e p  
powrocie zamyśla.  Jener. K o r f f  wy ru sz y ł  

Hychmiast z ca łą  swoią iazdą  dla przecięcia 
 ̂ u tey drogi, ka z a w s z y  Xięcia Z e r b a t o w a .  

iaWla.^°®*ć, a b y  za nim postąpi ł .  Nieprzy- 
 ̂ ęiel w id zą c  to poruszenie,  za trz y m a ł  się 

górze P la g w i c k i e y  przed L o  w en  ber s  
° l e m ' Xiążę Z e r b a t o w  k a z a ł  zatćm kor­
pusowi swoiemu prosto ciągnąć ku temu 
k^yscu,  a Jen. K o r f f  postąpił  z iazdą  nad 

r2eg>em. Xiążę Z e r b a t o w  s tanąwszy  na 
zgorzacjj prze c iw leg ł yc h ,  postawi ł  Fodpuł- 

le°iTaj^ a N a s t  e r  o w s k i e g  o 2 bateryą g4tą 
c - a r t y l i er y i ,  i w y p r a w i ł  brygady  stzel- 
n° w l <, 28, 32 i. 36 pułku dla uderzenia na 
j eP ẑyiaciela z prawego boku.  —  Nieprzy-  
t Cl6i dał mocny  o d p ó r ,  a baterye iego po- 
Jen*3 r  S? P a}y  ° § ień- ^  tymże czasie uderzy ł  
jj ,* ^ u d c z i e w i c z  2 natarczywością n a l e w y  
jj n'eprzyiacielski .  W i d z ą c  to Xżę Ze r *  

k a z a ł  uderzyć  bagnetem,  a nieprzy- 
z0sle z góry  spędzony,  ku wodzie  odpartym 
ę fł? gdzie wszystk ich w  niewolą za br a no ,  

niektórych , k tórzy  się w  wo d ę  rzu= 
ża P°t oo ^ ‘ * szczególnieyszą pochwałę 

a§u'e przytomność u m y s łu ,  z iaką  Jen, 
star ł e w i c * nieprzyjaciela poty  zatrzymać  
Ptze Sl^  ’ nne w o y s k a  doszły na mieysca 
iak 2U,aczćnia s w e g o ,  tudzież waleczność ,  z  
Vj(] * i X tę  Z e r b a t o w  na nieprzyjaciela 

W y p a d k i e m  tśy  r o z p r a w y  i tego, 
Pi1!' ir?ce oasze w p a d ł o ,  b y ł o :  Jen. d yw iz y i  
1(5 - u przeszło iooO£Picerów,3ooo ieńców
P“s u X ? ’ - 2 , or ły  wz ięte  od 28 pułku z kor- 
i u ^ 'ęcia  Z e r b a t o w a ,  należące do i4ógo
*ft n ^n*iow«go p u łk u,  tudzież ca ły  park 
J{j  erJfi z wozami  proehowemi  i taborami..  
0 cr> b r y ga d y  S i b l e t ,  P u ł k o w n i k ,  wielu 
Hjęlc'erów  i żo łnierzy  utonęło.  Strata nasza 
Cat Przenos> 100 l u d z i ,  g d y ż  z nay wi ęk s zą  
fa arczy w °ścia u derzon o.—  W L a u t e r s e i f -  

11 ^nia ig.  ( 3 0 )  Sierpnia 1813.

(Podpisano) Hrabia  L a n g e r o n  
Jenerał piechoty.

0l>i e s i e n i e  o b i t w i e  n a d K a t z b a c h .

Dnia 14. (26 ) Sierpnia, 
gna . ? ' u rony mego korpusu w y r u s z y ł y  o 
| jej ie l w s z e y .  G d y  spostrzeżono cdeprzyia- 

% w spólne nasze ^rzednie straże cofa ły  
J w porządku.  Wzgórek  po lewey  stronie

wsi E / c h h o l z ,  będący  kluczem do całege 
s tanowiska,  osadzony  b y ł  natychmiast  przez 
kompaniię ar tyl lery i  Puł kowni ka  B r a r n s ;  
przednia straż pod Jener. Porucznikiem W a- 
s y l c z y k o w e m ,  i o dw od iey pod Jenerałem 
Majorem U s z a k o w e m ,  stanęły między po= 
w y ż s z y m  wzgórkiem i ws ią  E i c h h o i z .  Jen. 
Porucznik  N e w a r o w s k i  sk ładał  pierwsza  
li ni ią za  wzgórkiem , a Jen. Hrabia L i e v e n  
drugą;  8my i 39ty pułki  strzelców osadz i ły  
wieś  E i c hh O 1 z, pułki Ochocki  i Kamszacki  
s łu ży ły  im za  wsparcie.  T y m c z a s e m  stanęła  
też baterya Pruska  na wspOmnionym wzgórku,  
która dzielnie moią wspierała.  Jazda Pruska  
stała częścią po pr aw ey ,  częścią p o l e w e y p r z e d  
Wzgórkiem. G d y  lewe  skrzydło  nieprzyias 
cielskifc mogło by dź  o kr ążo n e , dano rozkaz , 
a b y  Jen. Major Ł o ń s k o y  z iazdą s w o i ą ,  a  
Jen. Major K a r p  o w  z Koza ka mi  , tudzież 
Jener. W a s y l c z y k o w  z pułkiem huzarów ,  
zostawuiąc po l e w e y  wieś E i c h h o i z ,  na 
l e w y  bok nieprzyjaciela uderzyl i ,  Jener, N e ­
w a r o w s k i  wspierał  ten napad z c a ł ą  swoią 
piechota,  a Jen. Hrabia L i e v e n  zastąpił  go 
w pierwszey  linii. W takim szyku rozpoczą ł  
się a tak:  Jener. Major Ł o ń s k o y  z b o k u , 
Jen. W a s y l c z y k o w  na czole,  wsparty  od 
i a z d y  Pruskiey,  a  nieprzyiaciel  stracony b y ł  
w  K a t z b a c h .  W  nocy  gdy  się walka  iuż 
b y ł a  skończy ła  , w y pr aw i ł  nieprzyiaciel  z 
L i  gn  i c y  odwód piechoty z i6ma działa n i < dla 
wprawienia  w nisspokoyność mego prawego 
s k r z y d ł a ,  i uratowania pierzchających;  lecz 
Jenerałowie N e w a r o w s k i  i L i e v e n  od­
parli go ze stratą , i tak spokoyność nastała.  
Skutkiem tego wielkiego z wy c i ę z t wa ,  co się 
tycze  mego k o r p u s u ,  ięst około 30 d z i a ł ,  
Jenerał ,  10 Off icerów i 1500 ieńców. D o ­
k ładną  listę Of f icerów i żołnieizy , .  k tórzy  
się w te y  rosprawie po p isa l i ,  tudzież inne 
szczegóły,  których teraz ieszcze nie mam, nie 
omieszkam JW.  W P anu  nadesłać. W  H a y c  
n a u  d. 17. (29.) Sierpnia 1813-

(Pbdpisaao)  S a c k e n .

Według  póznieyszych.  wiadomości  { za» 
wartych w Gazecie W i ć d e ń s k i e y  pod d. 
<5. W rze śn ia ) przeszedł  Jen. B 1 ii c h e r rzekę 
Ń e i s s e  i w kr o cz y ł  do G d r l i t z ;  przed- 
poczty iego s ta ły  _ w  W e i s s e n b e r g ,  a lek­
k a  iazda  czyni  aż pod B a u t z e u  p o d k u d y .
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W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n  i a c h  p o ł a*  
c z o n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c ­
n y c h  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a

N.  K r ó l e  w i c a  N a s t ę p c y  
S z w e d z k i e g o .

Gazeta  W i ć d e ń s k a  pod d. 9. Wrze .  
In ia  z a w ie r a  co następuie:

, , W ed łu g  wiadomośc i  , które właśnie 
teraz p r z y w i ó z ł  goniec w y s ł a n y  od w o y ś k a  
N.  Król ewi ca  Następcy Szwedzkiego ,  z d o b y ł  
Jen. T a  u e n z i e n  d. 28. Sierp, miasto L u c k  a u 
które podczas rozeymu b y ł  o b w a r o w a ł ,  i w  
mocne raieysce z a m i e n i ł ; przy  zdobyc ia  onegoż 
p o y m a n o  1000 ie ńców i .zabrano 9 dział .44

„Jen. H i r s c h f e U l  (pisze daley  Gazeta  
W i e d e ń s k a )  po bi ł  zupełnie w 10000 ludzi  
mi l i cy i  kra iowey  f r a n c u z  kiego Jen. G i r a r d ,  
k tóry  z częścią załogi  M a g d e b u r s k i e /  
przedar ł  się b y ł  ku prawemu skrzydłu Kró­
le wi ca  S z w e d z k i e g o ;  zabra ł  ón mu w 
tey  potyczcę 2000 ieńców i 9 dział.  Jen. 
C z e r ń  i s z e w ,  k tór y  po usłyszeniu huku 
dz ia ł  przyśpieszy ł  by ł  na p o m o c ,  zaięty iest 
Z i ąz dą  s w o i ą  ściganiem nieprzyjaciela.44

Gazeta W r o c ł a w s k a  Nro.  100 pod 
d. i i .  Wrześuia  zawiera  co następuie;

Z  Berlina d. 7. W rześnia 'o godz. iwszey 
po południu. —  W ed ług  u r z ę d o w y c h  w i a ­
domości  , które tu właśnie  teraz nade sz ły ,  
zostali  Francuz i  w c z o r a y  dnia ógo po i4to- 
godzinney  potyczcę  pod J ii 11 e r b o c k zupeł ­
nie pobici .  P r z y  odeyściu tey  wiadomości  
zabra no  im okoł o  20 dział  i przeszło 2000 
ieńców,  W o y s k a  nasze w a l c z y ł y  z takiem 
r pz ią trz e oi em , iż mało  pardonu d a w a ł y ;  
n ieprzy jac ie l  co fa  się W nieładz ie do T o r .  
g a u ,  będąć n a y z y w i e y  ściganym.  Oczekue 
iemy d a l s z y c h '  ieszcze w y p a d k ó w  w  tey 
Ht jerze.

Opró cz  tęgo za wi er a  ieszcze Gazeta  
W r o c ł a w s k a  Nro. 101 pod d. 13. Września  
pomiędzy  R o z m a i t e m i  W i a d o m o ś c i a ­
m i ,  co następuie:

„ W e d ł u g  p r yw at n yc h  l is tów z  B e r l i n a  
p o d  dniem 7my.mb.rn . ,  by ła  b i twa  pod Ji it-  
t e r b o c k  daleko  zn ac ęm ey sz ą ,  iak z począt­
ku  dowiedz iano  się;  Francuz i  mieli 80,000 
ł u d z i ,  których Jen. B ii l o  w z korpusem w y ­
noszącym 25 do 30,000 ludzi  pod Z i n n a  i 
J i i t t e r b c c k  przez 14 godzin w s t r z y m a ł ,  
póki  Jen. T a u e n z i e n ,  k t ó r y  d. 5go  w  ie- 
d ńym  dniu drogę pmu mil z korpusem swoim 
o d b y ł ,  nie p r z y b y ł  tegoż carnego wieczora

dla pos i łk ow ania  Jen. B i l l  o w a , '  tak wię®
odoiesiono d. 6. Września  zupełne nad 
sktero Francuzkićm z w y c i ę z t w o ; 80 dział, 
500 w o z ó w  a m u n i c y y n y c h , baga żow ych  1 
i n n y c h ,  )7 do 18000 ludzi  częścią zabity^11 
częścią ranionych lub p o y m a n y c h ,  i 3 chorą* 
g.vie,  to iest 2 Wirlemberskie,  a 1 Bawarska, 
k tórą  śpieszący d. 10. Września  przez L i g ni'  
c ę  goniec pr zy wi ó z ł  N. Królowi  nasze"111.’ 
b y ł y  o wo cam i  waleczności  naszych Pro*3" 
k ó w .  F ra a cu zk i  Jener. D r o u e t  z korpo;U 
N e  y a  został  2 -ważnemi depeszami równik 
pod Z i n n a  p o y m a n y m . W y g l ą d a m y  dokład­
nego w  tśy mierze rapportu ‘ Zaraz na p0’ 
czątku  w p a d ł o  nam 20 dział  i 2000 ^ li  
W ręce.14

^Wiadomości  z  g ł ó w n e y  C,  K .  kwater/ 
w T o p  l i t  z pod d. 5.  Września (pjsze Gaze‘ 
ta Wiedeńska  pod d. ptym) donoszą ,  źe P0 
tak szk odl iwy ch  dla nieprzyjaciela  potyci'  
kach na granicy C z es k i ey ,  a  osobl iwie P°* 
te y ,  którą  zwiedz iono z t w s z y m  korpuse)0 
wo ysk a  Jea. Vand amme,  wielki  u nięprzy13' 
cielą p a n o w a ć  zdaie się nieład.  Cofa  ón si?' 
ze  wszystkićh stron do D r e . na .  Przedpocz1/ 
w ó y s k  * przymierzonych  staią w G i e s h 11' 
b e l ,  A l t e n b e r g ,  F r a u e n s t e i n  i S a / 
d a .  W-  w ą w o z a c h  pod A  It e n b e r g i e ^ 
zabrano  nieprzyjacielowi  40 w o z ó w  baga*0* 
wy ch  i k i l ka  aptek polowych.  Przyprowa* 
dza ią  wiele roz pr ósz ony ch  i e ń c ó w ,  któryc’.1 
l i czba  od 1, Września przeszło 2000 w y o ° sl 
Cesarz N a p o l e o n  ma  się ( i a k  g ło s z ą )  , 
D r e ź n i e  z n a y d o w a ć ,  g d z ie  się pokaz/W3* 
ma  brak żywności .

W ia d o m o śc i  z g ł ó w n e y  kw at óry  Jenef^ 
ła  Feldz.eugmeistra Barona Hi  11 e r a ,  
dzącego woyskiem We wnętrzno-Austryacki^
(zawai te  w Gazecie W i e d e ń s k i e y  pod ' 
4. Września),  d o n o s z ą ,  że d, 29. Sierp0’ 
podpalono około południa na kilkn 
scacfa. m asto V i l l a c h ,  i że  tamże w -/ 
chnął  pustoszący pożar,  podczas którego ' 
ra ł  się nieprzyjaciel  drugi raz zaiąć to 11,1 
s t o ,  i w y p ę d zi ć  z,niego załogę AustryaC 

T o ,  co się sile nieprzyjaciela udadz 13 
m o g ł o ,  d o k a z a ł  w  kilku godzinach szerzą^/ 
się z niepospol itą g w a ł t o w no śc ią  ogiep, . 
ugaszenia którego ani  W o y s k o w o ś ć  ani W 
szczanie podczas p o ty c z k i  p r z y ł o ż y ć  si? 0



a k t ó r y  o g a r n ą w sz y  mośt  postawio-^  na l i   1 --J t— ■---- *v'~
ci0 « . r a  w i e (Orau.), przymusi ł  załogę

*a się przez te rzeke  na przed* 
p0j]-Cle V i l ] a c h ,  gdz ie  się usadowi ła .  —  

ecę,aź w  czasie,  w  którym pożar na 5ciu 
oj. ,c  ̂ w y b u c h n ą ł ,  żadna  ieszcze paląca  
«iOffłZ îac,"elslła mi"asta dosięgnąć nie
big|sf ’ PTzeic> b y ł o  zara2 z  początku  podo- 
Prań Wem P raw,ctyr ze °g*eń ze strpny 
Podł CUzkiś?  przez na iętych umyślnie ludzi 
dził ° ZonTm zosta ł .  —  D o m y s ł  ten potwier- 
że ieSl  ̂ v ^r6tco wy zn a ni em  ki lku  i e ń c ó w ,  
prz Szcze podczas  pierwszego do  V  i I ł a c h  
aiu •SZC*0neS°  a taku,  b y ł a  m ow a  o zapale-  
«n n0?135^.’ êcz że  Jenerał  d y w i z y i  G r a t i -  

' r2Ucił  {wówc zas  ten proiekt.
^eld z g ł ó w n e y  k w a t e r y  Jenerała
n Zeugmejstra Ba ron a  H i l l e r a  (uraieszczo- 
\yr 'T Rozecie W i e d e ń s k i e y  pod d.  7,  

« * • )  donos i ,  że g d y  dnia g o g o  Sierpnia 
r0[)ai;^ e pod d o w ó d z t w e m  P u ł k o w n ik a  Bai 

‘) a u m g a r t e n  C.  K.  w o j s k a  przez 
jęra P a s s  się posunęły  i nieprzyiaciela pod
i. t̂ .łnfc>uf g i e n a  usz yk o wa n eg o  u y r z a ł y , 

°rytn iuż z w o d z i ł  potyczkę ze  strony 
G ó (n m a r k  t l  C.  K.  P o d p u ł k o w n i k  Baron 
*tak k ’ za r a z  p rzy p u śc i ły  do niego 
iScie, z ^ ą  deterżnisacyą,  iż razem znieprzy-  
Ba ul.em raiasta w t a rg n ę ły ,  b i ł y  się z  nim 

jcacb aż  do nocy ,  gdzie ea k o s i ec  opa- 
lie a J  k r a t n b u r g  , a n ieprzy iac ie l  co fnął  
tij z,a S a v e, z b u r z y w s z y  po przeyściu most 
Uie rzece.  —  Dnia  2go W rz eś n i a  ude rzy ł  
l u d z ^ lŁiC P0  ̂ b e i s t r i t z  o świcie  w  3000 
C. tr' P ^ b o t y  i  500 koni  na stanowisko 
Odr " Woy s k ,  lecz zosta ł  ze  znaczna  stratą 

_  c. K .  Jen. Hrabia N u g e n t ,  
odek̂  ^n' a Sierpnia w s z e d ł  do F i u m e ,  
się ' a w sz y  d.  27. w i a d o m o ś ć  o zbl i żeniu 
ęt  nieprzyiacielsk;ey br3'gady pod Jenerałem 
Py  r a i e r * r u s z y ł  przec iw niemu a z do L i p *  
oj  ż 'v°y sk ie m  swoiejn.  W  k i lku  godzinach 
ścig.9/ 10 aieprzy iac ie la ; lekkie w o y s k a  nasze 
cViu gościńcem do T r i e s t u  wiodą-
tąlii 1 zal}rały 95 i eń c ów ;  54 żo łn ie r zy  z ba- 
liCz°n,u . granicznego z ł o ży ł o  pr zy  t ś y  oko- 
C K° ^ i  dobrowolnie  broń, i udało  się pod 
SZed'  ̂ c^0r^Sw ie- Jen> Hrabia  N u g e n t  po< 
prz \ ttazaiutz daley  tą drogą przec iw nie* 
hio» ac!e^°wi, sądząc.  I ż  ten że  wz mocnioną  

s ‘ łą  starać się będzie zd o b y ć  zn o w u  
!ecz nieprzyiaciel  c iągnął  d a l e y  

y o dw rót  ku T r i e s t o w i .
(za\», Ve<̂ ,ug wiadomośc i  z  K l a g e n f u r t u  
^  a*'tycii \v Gazecie W i ć d e ń s k i e y  pod 

l l * Wrześniu)  przypuśc i ł  Wice  - Kroi

Włoski  d. 6. Września  powtórny  atak 
Au stryackiey  p o sad y  pod  F e i s t r i t z  na 
p r a w y m  brzegu rzeki D r a w y  (D rau) nieda­
leko R o s s  eg .  —  N a j w i ę k s z a  część iego 
korpusu posu wał a  się przodem, gdy  t y m cz a ­
sem znakomita kolumna rus zy ł a  przez dol i­
nę .B ii r e n  przec iw góróm osadzonym przez 
C . j K / A u s t r y a c k i e  w o y s k o .  W  przeciągu lótu 
godzin k a z a ł  W ice-Król  śwież3’m w o y s k ó m  
pięćkroę p ona wi ać  a t a k ,  k t ór y  iednakże 
C. K.  Austryackie w o y sk a  z n a j w i ę k s z ą  de- 
terminacyą  zaw sz e  odpar ły ,  i przytem przez 
zatoczone  na  o kop y  działa,  o znakomitą  w  
ludziach  stratę nieprzyiaciela p r z y p r a w i ł y .  
G d y  się nakoniec o godzinie 8<r>ey w i e c z o ­
rem udało n ieprzyiacielowi  przyprżćć  zgor  
na  d ó ł  lewe  skrzydło  nasze i przez to t y ł o w i  
• tanowiska  naszego z a g r o z i ć ,  uznał  dowo= 
dzą cy  Jenerał  Feldzeugmeister Baron H i l -  
l e r  z a  polrzebę,  a b y  co fnąć  w o y s k a  z p o s a d  . 
pod  F e i s t r i t z  i L o i b l ,  i post awi ć  ie na  
l e w y m  brzegu rzóki D r a w y ,  na którey  k a ­
z a ł  potem poznosić mosty.  —  Jenerał  dowo* 
dzący  czyni  naycl i lubnieyszą  wzmiankę  o 
o d w ad ze  i w yt rw ało śc i  w ó y s k  naszych,  k t ó ­
re przez xó godzin nie maiąc  żadnego innego 
wsparc ia ,  iak ty lko  d w a  batal i iony  grena* 
d y e r ó w  C h  i m a n i  i W e l s p e r g ,  o d p a r ły  
wszystk ie  ataki nieprzy iac ie la;  oprócz tego 
je y c h w a la  n a d zw ycz a yn ie  rostropne i św iat łe  
rozporządzenia Jen. Ba rona  V e c s e y ,  prze* 
Wyborne dowodzenie obu P u ł k o w n i k ó w  W e i s  
g’e 1 i B a u m g a r t e n ,  a  na koniec p r z y ­
zw oi t e  postawienie w ó y s k  przez Kapi tana-  
n a S p a n o g h i ,  i P u ł k o w n ik a  W e i n g a r -  
t e n  od sztabu generalnego.

D o s t r ź e g a c z  A u s t r y a c k i  pod d. 
11.  Wrześ nia  za wi er a  następuiący ar tykuł :  
Monitor P a r y ż  ki  pod  d. 30. Sierpnia za. 
wiera następującą  kopiią l istu Hrabiego U a i  
r  u ,  Ministra Sekretarza Stanu do Ministra 
w o y n y ,  pisanego z G ó r  l i t  z ,  pod d. 2 ą t y m  
Sierpnia 1S13 ( G b a c z y ć  umieszczone  w  tey 

Gazec ie rap po rty Kr óle wic aN as tęp cyS  z w e d z -  
k i e g o  i JeD. B l u c h e r a ) .

Mci  X i ą ż ę i  W i d z ą c ,  że Cesarz to nad 
brzegami B o b r u ,  to w  w ą w o z a c h  C ż e .  
s k i c h ,  to zn o w u  nad E l b ą  nader iest z a ­
trudnionym,  gdyż  wyp rą  w a  woienna z n a d z w y *  
c z a y n ą  rozpoczęła  się ży w o ś c i ą ,  przeto może  
b y d ź ,  że N.  Pan n ie  rdiał ani chwi li  czasu 
pisać do W.  X. Mci .  Uznaię za  rzecz 
pożyteczna  donieść Ci  Mci  Xiażę ,  że woy»
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s-ko w  naytepszym znayduie się stanie,  i te  
opatrzonera iest podostatkietn we  wszystk ie  
po trzeby .  W o y s k o  n ieprzyiac ielskie , które 
s ta ło  w S z l ą s k u ,  zostało pobitem i daleko 
odpędzonym,  Przechody  do C z e c h  zostały 
o sad zon e  mi i ob waro  w a n e m i ; zdaie .się, że 
w  te y  chwi l i  czysii N, Pan nad E l b ą  1 roty 
zpree iw w o y .k u  nieprzyjacielskiemu. ledno 
w o y s k o  nasze,  które czyni  obroty ku B r a n d e= 
L u r g o w i ,  musiało dziś w kr o cz y ć  do B e r ­
l i n a .  W o y s k o  Xiecia E c k m i i h l ,  które się 
z  Duńskiem z ł ą c z y ł o  korpusem, musi teraz o 
k i lka  t y lk o  poci iodów od tegoż miasta b y d ź  
«ddalonem.  Proszę W .  X.  JVlei &c.

(Podpis)  Hrabia D a r u ,

W iad om ości zagraniczne.
jZieclnoczo-ue S t a n y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .

O to iest Poselstwo Prezydenta Stanów 
Zj ed noc zon ych  z okoliczności  otworzenia Kon- 
gressu d. 25. Mara.

. . W s p ó ł o b y w a t e l e  S e n a t u  i I z b y  
R e p r e z e n  t a n t o  w 1 Wkrótce  po ukończe­
niu ostatniego posiedzenia Kongressu,  ofiaro= 
wa no uroczyście pośrednictwo ze strony C e ­
sarza  R o  s s y y  s k i e g o, iako  wspólnego przy-  
iac iela S t a n o  w  Z i e d n o c z o n y c h  i W.  
B r y t a n i i ,  w celu ułat-żienia zawarcia  p o ­
koiu  między terni obiema Mocarstwami.  T a ­
k o w y  proiekt zosta ł  bezpośrednie przyiętym ; 
ż e b y  zaś tern mocniey o k a z a ć ,  iak S t a n y  
Z i e d n o c z o n e  są skłonnemi 'przy łożyć  się 
do chwalebnego zamiaru ukończenia w o y n y  
ze swoim nieprzyjacielem, postanowiono uni­
knąć z w ło k i  wy nik ai ąc ey  z wielk iey odległos 
ści wspólnie ,  um aw ia j ąc ych  się M o ca r st w ,  
przez ostateczne ob wa row an ie  podanych ukła* 
dów. o p o k ó y .  Stosownie więc dó tego po­
lecono^ trzem znakomitym Ob yw at e l o m  o pa ­
trzonym w potrzebne pełnomocnictwa,  ażeby 
za w a r l i  traktat  pokoiu z t em i  Osobami,  fctó* 
re ze strony W. B r y t a n i i  vr podobneż peł= 
f lomocnictwa  opatrzonemi będą.  Równie zo< 
stali  oni upoważnieni  porozumieć się wzglę­
dem. traktatu- handlowego dla obu Stron ić- 
ifrnakowo* korzystnego.  O b a d w a  P os ło w i e ,  
k t ó r zy  w  chwil i  swoiego mianowania; znays 
d ow a l i  się w S t a n a c a  Z i e d n o c z oT 
jo y c h „ odiecliali  iuź wcelu udania się; 
sio. swego- w  T e  t e r s - b a r g  u  zuayduią- 
*egQ. się •Kolegi,?*'

„Po s ło wi e  ci o trzymali  ieszcze’ zlecenie 
ia-w rz.ee' traktat? handlo w y  z Ros-s y ą  w  z»- 
imiurze ścisleyszego ieszcze spoienia związr 
i ó w  p?^yio.cicUkicńą, i. uzyskania wię kszych

ieszcze korz yśc i  dla nandlu między obydtfO4 
ma Kraiami .  “  ać

„ C z a s  ty l k o  ieden może rostrzy^ . 
skutek przy iac ie lskiego stosónku z troiry 
i tego pokoiem tchnącego dowodu ze S ^  
S t a n ó w  Z i e d n o c z o n y c h .  Należy - 
domyślać ,  że uczucia,  które W .  B r y t a n  
Cesarzowi  R  o s s y y  s k i e m u okazuie , 3 
n i ły  ią do przyięcia of iarowanego posr e( l .g. 
t w a  iego. T o  przy nay mnió y  pewną iesl 
cza,  iż nie m a  żadnego s p r a w i e d l i w e g o  P 
wo du przekładać dalszego ciągnienia wo* 
ze Z  i e dn o c z o n e m i S t a n a m i  J l ó -
rónki ,  pod  iakiemi one są gotbwemi  t'*4 
c z y ć  t a k o w ą . 44 , ..

„ G a b i n e t  L o n d y ń s k i  musi bydz  P j ,  
k o n a n y m ,  iż ze względu  na waż ny  PrZ ĉs 
miot gw a ł to w ne go  zabierania ma y t k óW?  c 
dącego pr zyczyną  n i m ey sż ey  w o y n y ,  tu7>Z0£). 
przetrząsanie , a lbo  też odbieranie * 
danych  lub własności  Angielskich o 3 ^  
twartem morzu,  nie iest żadnśm 
woiennetn wy u ik ai ą ce m  z praw a Naród <’ 
i powszechnie w i a d o m ą  iest r ze cz ą ,  iz Pr -g 
g lądame i przetrząsanie okrętu,  lub  też  uż/ 
iakiego pod któr ym ko lw ie k  bądź  P °i0\C'^  
gw ał tu ,  g d y  tenże popełnia się na otwarł 
morzu i na p o kł a d z i e  okrętu należącego 0 
podleg łemu Mocarstwu,  nie może ani ‘WW 
m e , atu też w pokoiu otr zymać  prawh ^ 
sankcyi  iak iegolwiek drugiego Mocarstw 
Równie też powszechnie  ie§t to wiadon10’ 
i ż ,  a b y  każde M oca rst wo  swoich  sobie 1  ̂
pewnie mogło m a y t k ó w ,  na leży  onych  01 
przyyrnować z o kr ę tó w  innych Mocarst^’ 
tak  iak to S t a o y  Z i e d n o c z o n e  pr^’.0^ .  
w a ł y ,  a  teraz z a  pr aw ną zasadę Pr ł y ’V , ia 
a gdy  iuż t a k o w a  zasada poli tycznym a*^' |'e 
municypalnym iest za tw ie rd z on ą ,  przet° 1 
może by dź  ani; na chwi lę po równyw aną  1 ‘ 
z a s a d ą ,  według  którey dzia ła  W .  
t a  n i i a, n ie .chcąc się o pierwszeństwie 3 
szóy  za sad y  pr zek on ać ,  i nadaiąc 
sw oi ey  sa m y m  tylko  Ofheeróm pr aw 0 s * 
dzenia o tern,  do  którego z d wo y g a  
d ó w m ay t k i  należą.  Ci zaś Olficerowi# 03 > 
się często ułudzać albo  f a łs z yw em i  znak'3* ^  
lub zupełnym brakiem onychże ,  przez cb 1 ̂  
z w y c z a y  mylny  w y p a d a  w y r o k ,  
skutki  nietylko prawa nietykalne osób p° 
dyńczych  zg w a łc ą ,  ale nawet plany i 
ści ca ł yc h  morskich podróży imwe c/ ać  * 
dą. Frzy ię ta zaś od S t a n ó w  Z i  e g 
c z o n y c h  zasada,  zabezpiecza w tey * ' 1 ^ .  
Cd wszelkiego zamieszania i od każdego 
du t cz yni  naw et p r zy p a d ko w e pomyłk i  111



a  oprócz tego ani  bezpie- naywyższugo stopnia,  ieźeli  go tuż nie osią-
k0(v)t V 't i e o) u g i ,  a n i  tezi d o b re m u  sfcut, gn ęfa .44
kie l P i s k i c h  przedsięwzięć w nićzem ‘ ,, r/ zdarzeniach w y p r a w y  wo ie nn ćy ,

z odzj . “  i «k dalece nam są wi a do m em i,  możemy s o ­
fcie) 11 >e'1 po tem sprawiedliwem,  i na ta- bie szczęścia w i n s z o w a ć ;  dow odz ą  one, że
bl|sk,e°2VV,i^ c!v uSruutowanem o cz ek iw an i u , pod światłem urządzeniem i dzielnerrr k iero­
wi  &° sp- ła ienia  spodziewać się można,  w a p i e m , przeznaczonem iest w o y s k o  lądo= 
do) l V *‘)ewne i sprawiedliwy  po kóy  nie tak we równie tak świetne zbierać w a w r z y n y ,  
tlr( będzi e.  Należy to lednak do mą- iakiemi są t e ,  które morską potęgę zdobią,  
tni-t*"* narodowego pr aw od a ws tw a,  aby pa= Uderzenie na miasto Y o r k ,  i zaięcie onegoz 
j, a*ac na pr a w d z i w ą  politykę,  czyl i  r a c z e j  w tych okolicach,  iest wróżbą  nowych i wię k­
s i  !!,le/b.ędną powinność,,  c hw y ci ć  się takich szych zwylcięztw,  gdy ty mczasem na gachod-  

za których  przypuszczeniem i u- nicli granicach wy padek  ostatniego oblężenia 
VVa.lern szczęśl iwy po kóy  t yl ko przez o'd* zamku M e i g s  nic więcey  ża ło w ać  nie każe,  
b y p 16 *kroienie s‘ ? do w ° y ny dopi ęt ym iak  ty,ko  nierozważnego czynu ślepśy od- 
6r moze. Iakkolwiek bądź myśl  ta iest w a g i . “
koipr^ i e m n ą ,  przecież ma my  na sobie tern. „N a gł a  śmierć znakomitego O by w at e l a ,
ł e " ' eŁłn»eyszy w tey mierze o b o w i ą z e k ,  ile  reprezeatuiąceg.o Stany Zieduoczone we Fran- 

? c !̂ * sp os ób ,  w iakich pieprzyiaciel  bez eyi (B a r i o  w a ) ,  zostawi ła nas na ostatnia 
-elkiego względu n a p r a w a  ludzkości vvoy- udzielone mu pismo bez żadney  odpowiedzią 

| 2 nami' t o c zy ,  wykony-wai-ąc systema łu- ' i l e  że na taki wypadek  żadnego nie uczyn io .  
0(l w * na granicach naszych i przechodząc no zapobieżenia. -Na mieysce naszego zm a r ­
łą ledn' y  pożogi- do drugie j ,  sprzeciwia się łeg© Ministra m ia n ow an ym  iuż iest Następ- 

wmncmu dla narodowego ducha po- ca, który  na swoie poselstwo odieżdza.  Ulan,  
oj1-60’ 11!, iak i praw om będącym.  m 'ę dz y  według którego ma swoie wypełniać  poselJ 

ICconemi N a r o d a m i . S i w o ,  ułoż y ła  nieustanna o pr aw dz iw y  inte- 
6j ».Ażeby nie poprzestać w  zawo dzi e  c z y f e s  Stanów Ziednoczonych s taranność;  sto- 
^ “y cb  dotąd przez nas usi łowąń,  i a b y  sowoie  więc do t eg o ,  nic odstąpią one ani

kotr 6 
°̂ote

S/Ię

^  ę Szczęśl iwym uwieńczyć skutk iem,  nie od swoich s łusznych pretensyi ,  ani też nie 
kQUzebuię nic w i ę c e y ,  iak zrobić sobie u- uwi kł ai ą  się w sprzeczność z systematem ia- 

“ ntowanie przypominaiąc W W ,  Pauóm nych Mocarstw '
JaJl y b w c  postępy  w ó y s k  na sz yc h  tak na „ S u m m y ,  które od d,  ig o  Października.

* iie? iako i na morzu.46 aź do 'd. 3'igo przeszłego miesiąca Marca do
tVj. »Swietne czyny- oręża n as zćy  s i ł y  moiu skarbowey  Izby  w p ł y n ę ł y ,  z dołączeniem 
ter  ̂ P1' 111 n a ż a ią się codzieńuie; oto właśnie t y c h ,  które w biletach Izby  s k ar bo w śy  we- 

az odniósł  Kapi tan L a u r e n c e  i iego szły , tudzież o we  snmmy , które ,z u- 
jj VVai:2ysze świetne zw yć ię ztw o na pokładzie chwalon ey  Aktem, ostatniego i przedo* 
z °r'v et.ty woieuney H o r  n e t ,  zb urz yw szy  statniego posiedzenia K o n g r e s s u  pożycza 

 ̂ ezPr£ykładną  szybkośc ią  Angielską woien- ki pochodzą,  wy no sz ą  do 15,422,000 dolla* 
_a ^orwettę ze stratą lak niestosowną do ró\v. Zaszłe po dó w c za s  wydatk i  w y n o s z ą  

at.y nieprzyjaciela,  iż Z w y c i ę z c y  na uay-  15,920,000, a po z o s t a ła  z p ierwszym Kwiet-  
j^/^Sze pochwały  i na zupełuą  nagrodę,  ia= n ia w Izbie s k a r b o w e j  summa,czyni  1,857,000 

e Kongres we wcześniejszych.- d a w a ł  wy- (jo.liaró w /  Uchwalona  Aktem z dnia 8go Lu*- 
Kac li, zas ługnią.44 tego pożyczka,  iest iuż za ko nt rak to wa ną ,

t. , . isSasze okręty woienne w powszechności ,  y  tey summy wpł ynęło  przed dniem lw sz y nt  
Sl , ’ ak i zbroy.nje prywatne okręty,  nie p;rze- Kwietnia przeszło sniliiion dol larów , k t ó r y  

 ̂ 3* dsiałać  czynnie i: szczęśl iwie p.r.*eciw czyni iedną  część Wyżey  wspomuionego 
aodlowi 1 ieprzy i-acidskiemn; m.ęzfwem i przychodu.  Reszta zaś t śy  pożyczki  w y n o -  

^t»a-qiem s woi e m zniweczy ły  one usihj-.v&« szaca do 15, milliionó.w d o l l a r ó w ,  rów nie  
] 4 d ą ż ą c e g o  wzdłuż  brzegów ni-przyiacie- też i uchwaloną summa 5ciu mi ll i ionów dol ­
ej > chcącego przeszkadzać p ow rot ow i  ich l a r ó w,  k t ór a  w biletach, i zby  s k a r b o w e y  
l  Por t ow,  lub też w y pł yn ię c i u  na nowe wyszła, ,  nakoniec zaś pr zyp adk ow e dochody  
'^Żetiia. Si ła  nasza morska nie pr /e sy ie  zc e i  i przedaźy dóbr do 9,000,000. doiia- 

fii się tak, iak u a ostainiear^po-uedzes rów  dottiodzące,  czynią  razem 29 mi lu onó w

cbod
K o n g re s su  u c h w a l o n o .  Na m o rz u  do d o i J a r ó w ,  które po u p ł y n i e n i u  o s t a ln ie h  dzie- 
2i. p r z e w a ó ą  naszw do kresu osiaguiema w ię c  i u miesięcy r. b. w p ł y n ą ć  musz^;, bę dą

A  aj



-»ne pótrzebnem! do zała twienia  uchwalonych 
iu ż  w y d a t k ó w  i zaspokojenia z a w a u y c h  we  
wz glę dz i e  długu krasowego kontraktów. 
Przypadaic.ce w o w y m ' c z a s i e  w y p ł a t y  w y r a ­
c h o w a n o  na  10,500,000 d o l l a r ó w ;  doło żyw ­
szy więc do tego blisko mill i ion na wy datk i  
cy wi lne ,  mieszane i dyp lo ma tyc zne ,  tak w e ­
w nę trz ne  iako  "1 zewnętrzne,  o r a z  17 ,500,000 
fu n tó w  na w y d a t k i  dla marynarki  i woyska  
raze m 2okrętami  woiennenti,  które, się teraz 
bud ują  i ieszcze b u d o w a ć  m ai ą ,  tedy pr zy  
końcu  reku tego z  małą chybą.  tyle  się w  
Iz b ie  s k ar bo w ey  pozostanie,  ile piśrwszego 
dnia Kwietnia.  Iedna część t e y  summy 
rna .bydź u w a ża na  za  źr ó dł o  dla zastąpie­
nia rozmai tych  w y d a t k ó w ,  które oprócz po- 
mienionych sumra prawem uchwalone zosta.
ł v ;  now e zaś posiłkowe źródło dla mogącego 
sie zd»rzvć. -----

dzą  nam chętnie nowe prób y  swoiego 
t ryo tyz m u.  Szczęś l iwym tra fem nie iest z 
den N a r ó d ,  oprócz Amerykańskiego,  w a 
dobrem po łożeniu ,  a b y  potrzeby  Pu^ !Ĉ j a{ 
tak iak m y ,  ze swego prywatnego zatai .
maiątku,  a to tak w  je w z g l ę d z i e  z  wyczayfl f
doc ho dów  z przemysłu,  iako  też i we 
dzie z w y c z a j n y c h  u nas cen żywności  
porównaniu  z iunemi  Kraiami.  U7ładze kom 
sty tu cy y ne  u gr u nt o wa ws zy  pew nie y  * a]0g 
cuiey publiczne dochody,  i zastosowawszy  1 
do w y d a t k ó w ,  postawią się w  stanie dalszfg 
prowadzenia  w o y n y  i przy  w i e d z e n i a  
prędzey  do końca.  K a ż d a  - n a d z i e j a ,  k
fłiertT7Vi*'»ri p] *-r *oie
da

t    1 ji •/ u muii Jt £» t-t Cl ' lldfiZICJcł J łV . .
eprzyiaciel  w braku  źródeł  naszych  P L  
, w  n iwecz obróconą 2ostaoie. 
ś męztwa i zręczności  trńr»cm« tak

uu w co na  2ostame. jjowu-/ 
—  r ' — *n‘V.wc zroato dla m?ŁUła > zręcznośc i , któres'my tflk ^

się zdarzyć  iakowego  w y p a d k u  o t w ,C,‘ C®° ni®rs^ic^’ Ia^a j ląd o wy ch  potyczkach 
w  summie iednego miliiońa dol larów u T  S'  ̂ Z - P ° ,;nD0Żą się ż y w e m  usi łowaniem o osty 
pożyczka  na rzecz S t a m W  y }  g uleai« zupełnego skutku onychże przez dostar*

czeni
bu m  DOkflŻrf»mTr . *_ * u l : ------  C-

 uuuarow,  których
poży cz ka  na  rzecz St a nó w Ziednoczonych 
przez Stan P e n s y l w a n i i  doz woloną,  ale 
ieszcze uskutecznioną nie zos ta ł a . 11

„ T e n  obraz naszych f inansów,  zktóregO 
się okazuie ,  iż  postarano się w s p o s ó b  pr zy ­
z w o i t y  o zała twienie  w y d a t k ó w  roku bieżą­
cego, dowodzi  razem przez ograniczenie sum­
m y  t er aźn ie jsz ych  w y d a t k ó w ,  i przez t o ,  
że  do pożyczek  naszą  musimy brać ucieczkę,  
i a k  potrzebną  iest rzeczą starać się przy-  
z w o i c i e y  o  przysz łe  Iz by  Skarbowey potrzeby.  
Będz ie  to można  naybardz iśy osiągnąć przez 
d ob r e  urządzenie systematu doct iodów we* 
wu ą tr z  Kraiu ,  które będące- źródła  pomnoży  
i pociągnie z a  sobą  ten sk u t ek ,  że / s u m m y  
potrzebnych po ży cz ek  żm u i e y sz y ,  k r e d y t o w i  
kratowemu lepszą nada p o s a d ę ,  i w a r ó n k i ,
pod któremi  p o ż y c z k i  za c i ąga ć  się b ę d ą ,  
po pr awi ,  *•

„ P o ż y c z k a  ió tu  m i l i i on ó w  nie tnogła. 
b y d ź  inaczey  zaeiągnioną iak  pó  półosma 
od s ta ;  a chociaż  inne p r z y c z y n y  w p ł y w  na 
to mieć mogły ,  przecież nie można powątpie- 
w a ć  , że przy  korzyści  rozc iag leyszego , a 
rnuiey niepewnego dochodu, m n i e j s z y  procent 
b y ł b y  dostatecznym. Dłuższe n ieużywanie  
tey  korzyśc i  mog łoby  mieć niechybnie w i ę k ­
szy  w p ł y w  n a  aa przysz łą  poży cz kę . 11

„ Z a le c a i ą c  narodowemu pr aw od a w st w u  
środek ta k o w y  w i ę c e y ,  aniżel i  środek tax  
p r z y d a t k o w y c h ,  wielce mnie to uspokaia,  
że śmiele zapew nić  mogę, i ż  Dasi Ustanów- 
cy ,  k tórzy  dla dobrey  s p r a w y  s w e y  Oycz yz-  
n y  t y l s  iuż gor l iwośc i  i śtałości  okaza l i ,  da-

 t „ . v . u s u u w a u i c n  "  ‘
;nienie zupełnegoskufku onychże przez dost 
zenie składek p ieniężnych;  tym  to s ’S °s 
i tm p o k a ż e m y  światu te publiczną 
ergi ię,  którą nasza poli tyczna konstytucją 
m i e  ł a c z v ć  i .  t  . . j . .

nergnę, Morą nasza poli tyczna konstytucy 
umie ł ą c z y ć  z wolnością L u d u ,  różniącą 8® 
tak zaszczytnie od wszystkich inn yc h,  i 
be zpieczym y się oraz przeciw wszystkim 
m ac h om ,  wy m ie rzo ny m  na prawa i spoko/'  
ność naszego Narodu.  Sam a na we t  w»U{3[ 
w  którą Sta ny  Zjednoczone teraz  są uwikła 
nemi, daie nam do dalszego toczenia onef2 ' 
wszelkie,  iakie t y lk o  bydź  m og ą ,  p o w o d j ’ 
muszą one niezkazony i świat ły  Naród 0,1 
tchnąć miłością Ó y c z y z n y ,  wyniosłością ,z® 
s w oi ey  wolnośc i ,  i przemknąć  go oraz teltl 
wy so ki em  uczuciem,  że i e s t ‘ tw ó rc ą  i 2ał0< 
życielem s w o i e y  niepodległości ;  muszą 
go skłonić do dopięcia wszelk iego bezpj2' 
czeństwa przec iw poniźaiącytn za iewag ć|Iłr 
iakie wyrządzono iedney O by w at e l i  kla*s‘e ’ 
która przez bohaterską gor l iwość  w obron18 
Ó y c z y z n y ,  stała się nay  więcey  godną ie/ 
opieki ;  muszą one n ak on ie c  w ł o ż y ć  na 
św ięty  o bo w iąz ek  zostawienia przysz łym P°* 
koleniom. drog:ey spuścizny pr aw na rod®' 
wy ch  i niepodległości ,  k tórych teraźnie/ s.zf  
pokolenie iako dob ro dz ie js t wo  Opatrzność1 
w  ca łey  zupełności  u żyw a .  Czuj ąc  niedog0. 
ność przedłużenia . n i n ie y s z e g o ‘ posiedzc” 1̂  
w tey porze roku,  przestaję jedynie na udzie* 
leniu nay wa żn ie ys zy ch  przedmiotów,  i 
w  mogących może ieszcze nastąpić p° s 
s t w a c h ,  toż samo mieć na uwadlzę.11

W  W a s s y  a g  t o n i e  d. 25. M aia  1813’

J a m e s  M  a d d i s o n*
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%  i ę s t w  o  W a r s z a w s k i e .

j. . ^  spustoszeniach, które po w ó d ź  w Xię- 
'2 W a r s z a W s k i ó m  p o c z y n i ł a ,  czyta* 

ł  ^ t a m t e j s z y c h  pismach publ icznych co 
"astępuie;

On f '  ^ <łrszawy  d- 31. Sierpnia. —- Okra? 
g a klęska dotknęła temi dniami Nadwiślań? 
Di'e °koI»ce. N a d z w y c z a y n ie ,  a  co naydz iw?

, y s z a ) ^  tey porze  czasu,  w e z b r a w s z y  na? 
6® W i s ł a ,  za l a ła  do znacznśy wysokości  
, anbrzeżoe wsie i po la .  Nie w i e m y  ieszcze,  
s j e są skutki  tego strasznego w y l e w u  W  i -
£l y w zdłuż dalszych  iey brzegów,  ale miar* 
0° Wać można  iak są okropne z t e g o ,  co na 
. " l J nasze pod W a r s z a w ą  widziel iśmy i 
ja‘es7Cze widziemy.  —  Dnia '23. b. m. zacze- 

^oria przybierać ,  a w o o c y  na 2c>ty tyle 
Przy b y ł o ,  iż o świcie ca łe  przedmieścia

^ulQe, mianowic ie zaś S z o l e c ,  P)
3 k i  o k a z a ł y  się w  wodzie,  
żanc.y, którzy  nie zdąży l i  wynieść  się

°rnów -------------■*' ‘ • •<

r a g a  i 
Mie-

, ;-■*» schronić £ię musieli na piętra,  a
§(,zie ich nie masz,  na dachy z kad o ratunek

,°*ali, 2 a r a z  ą>o 3c ićy  zrana zniknął  zupeł?
most ł y ż w o w y ,  zerwany  iuż bystrym pę-
wody,  iuż też nawał em zerwanych  gdzie 

ttldliż.. ___, - 1 -»  • ■

the 

'ndz
5l°neK0

Z)ey mostów,  m ł y n ó w ,  d o m ó w ,  i unie? 
od w o d y  drzewa o p ał o w eg o

^t«ad W i s ł ą  leżącego. Przez cały 
tylk^ 2^kv niosła wo d a  wielkim pędem, co 
aw Sdzie p o rw ał a ,  iako to:  b y d ł o ,  konie,  
* 0,n‘«. r oz nj^i te ruchomości d o m o w e ,  drze- 
k; tv pasach i poiedyncze sz tuki ,  małe stat- 
• na ładowane  różnemi płodami ,  kopy  siana 
^nopfc i  z b 02fl, P r a g a ,  i odległa ( b o  ile 
dol?etłl doł ' I'zeń można) okol ica ,  w y s t a w i a  wi- 

k ogromnego jeziora.  O w o  zgoła,  szkoda 
tyyf2 t6n w Xle 'v  W i s ł y ,  z k tórym nawet  
• e s t w ro^u ł 7^4 paruwnać  się nie może,  
Sz D‘eztnierDa. Co się tyczć  ludzi w W a r ?  

 ̂ a w je j na P r a d z e ,  m ów ią  że ich kil- 
za Qas,lu za tonęło.  W c z o r a y  przed południem 

c’ł ?t'a wod a  opadać ,  i ciągle opada.  ( Z  Ga= 
Z  ^'arsznwskidy.)

2  Krakowa d. 31,  Sierpnia. —  Dnia 26. 
j,*^133* W i s ł ą  pod K r a k o w e m  za pew ne 
. es?czów w górach upa dły ch ,  tak bardzo 

wezbrała ,  iak ieszcze navstarsi  wie- 
Ig '05 ludzie nie pamiętają,  i pr ze w yż sz y ł a  w y ­
li W 1774* W  momencie za lała  oba
jj z?8‘ > i tak w y s o k o  się wzniosła , iż po 

Wyż szych brzegach dochodziła do dachów,  
serce ściskał  patrząc,  iak woda zabiera? 

z ludźmi chałupy ,  k tórzy  t rzymając  się 
nich, wo ła l i  o ra tunek,  a  dadź im  go nie

można  b y ł o ;  popsuła, p o ro zry w a ła ,  tub do 
gruntu wz ruszy ła  wiele nawet  murowanych  
dom ów  i b u d y n k ó w ;  zatopi ła  lub uniosła 
wielp by dł a  rog a te g o ,  nierogatego , k o n i ,  
Sprzętów, drzewa,  i t. d. B r ow ar  Królewski  
i mieszkanie z Kance llaryą  Podinspektora 
Dóbr  narodowych na wzgórku  nad W i ś ł ą  
będące,  zalała aż  pod dach i popsuła.  P r z e d ­
mieście od W i s ł y  aż pod bramę W i ś  In a ,  
równie  iak przedmieścia S t  r a d o m ,  K a ź ?  
m i e r z ,  P o d g ó r z e ,  &c.  zalała  i poniszczy? 
ła .  W ład ze  mieyscowe c z y n i ły  co tylko 
można b y ł o ,  dla dania pomocy  nieszczęśli­
w y m  , którym w o d a  wszystko  w y d a r ł a ,  i za- 
le dw o  życie pod dac hy  s w y c h  domów unie? 
śli, —  Okropna ta woda  ze rwa ła  i uniosła 
d. 26. drewniany most  na pa lach na  starey  
W i s ł ę  miedzy S t r a d o m i e m-. i K a ź ?  
m i f r z  e a i ,  a d. 27. most drewniany  na 
arkadach na nowe y  W i ś l e  między K a ź ­
m i e r z e m  i P o d g ó r z e m ,  —- Od d. 27. 
zrana zaczęła wo da  coko lw ie k  o p a d a ć ,  ale 
do dnia dzisieyszego d os yć  ieszcze iest 
wielka.

Niepodobna w i e d z i e ć , i le to okropne 
zdarzenie pozbawi ło ludzi ż y c i a ,  ale sz k o d y  
które w samych okolicach K r a k o w a  p o c z y ­
n i ł o ,  sa nie do ocenienia.  Kiedy  u nas nie­
mal  przy  poczęciu W i s ł y  takich doznali śmy 
klęsk,  coź się da ley  dzieje,  gdzie tyle wie l ­
kich rzek w p a d a  do niey ! ( Z  G azety  K r u ­
kow skiej.)

List ieden,  pisany od granicy  Xiestwa 
W a r s z a w s k i e g o  pod d. 13. W r z e ś n i a ,  
zawićra  co nastepuie:

, ,Dnia n g o  p r z y b y ł  Xiążę Ł a b  a n o  w  
do L u b l i n a ,  dla odprawienia popisu woy< 
ska Jen. E s s e n  a. , Ieclna d y w i z y a  pod spra? 
w ą  Jen. Z b i j e  w s k i e g o ,  ma się ku grani? 
cy  S z l ą s k i e y  posu nąć .—  Dnia  l i g o  b. m. 
iako w rocznicę Imienin Cesarza A l e x a n *  
d r a ,  p r z y y m o w a ł  Jen, E s s e n  życzenia oci 
Urzędników.  W  Greckim Koście le  o d p r a w i o ­
no nabożeństwo,  a wieczorem oświecono m i a ­
sto. —  W L u b l i n i e  w y d a n o  r o z k a z , a b y  
dostawić  100 w o z ó w  x cz te rok onn ym  z a ­
przęgiem i .posłać ie do K a l i s z a “

List  pisany z K r a k o w a  pod d. 16. 
Września z a w ie r a  co nastepuie:  „ C z ę ś c i ą  
ogłaszane rozporządzenia W ł a d z  Rossyysitich,  
częścią też zgodne wiadomośc i  odbierane od 
Podróżnych  i przez l i s t y ,  ' zapewniaią,  iż co ­
dziennie c iągną w rozmaitych kierónkacli,



jjyzes? X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e  K o ss jy sk i e  
©udziały d.a wzmocnienia w o y s k a , “

Ordy nut Z a m o y  s h i i k tóry  w r a z  z 
korpusem Xięcia P o n i a t o w s k i e g o  ' u d a ł  
się b y ł  do l ^ r e z n a ,  po wr óc i ł  z t a m t ą d ,  i 
z n a j d u j e  się od niejakiego czasu w K r a k o ­
w i e ,  gd z ie ,  iak  się zd a ie ,  d łuszy czas się 
zaba  wi .“

„ W  K r a k o w i e  m ai ą  z W a r s z a w y  
pew ne  wiadomości  z o b o y g a  twierdz A l o d l L  
0 a i Z a m o ś c i a .  W  M o d i i a  i e ucierpiała 
wie l e  za łoga  przez choroby  i dezercye znay  = 
duiących się tamże wóysk  Litewskich , i 
z m m e y s z y ł a  się na 2000 ludzi .  Nie cierpi 
ona  żadnego niedostatku w ryżu i Solonem 
mięsie,  iednakże brakuie ićy drzewa,  tudziez 
odz ieży i obuwia  dla żołnierzy , którzy  o b­
darci,  lub do. p o ł o w y  t y lk o  ubrani,  muszą 
o d b y w a ć  st raże,  i żad nym  sposobem w ta= 
feutu stanie z im y  przet rwa ć  nie będą  mogli..

Lecz gdy  twierdza do tego czasu t.ylfto 
opasana,  a nie formalnie oblężoną* Prz jj 
D o w o d ź c a  Hrabia D a e n d e 1 s ocrz)e;ja 
wszelkie ’ propozycye , które mu VVZ° ł c jti 
Kapi tu lac j i  czyniono.  — ■ W Z u t n o S  
zinuieysryła tię toż samo bardzo załoga pr 
zagęszczone szkorbutyczne choroby.  Dcwo* 
c a ,  Jenerał  d yw iz y i  H u u k e , po szczę5> ^ 
wy c h  w y c i e c z k a c h ,  które upłymoney  
sny przeciw.  Rossy.yskiemu Jenl R ą d  t pIlC 
siębrał ,  potrafił  przez mocny zaciąg vv° b '*h°e 
dzie t wi er dz y , - pr zyp ro wa d zić  znowu bc- 5 
za ł og i  do 3000 ludz i ,  która iuż nie '•viej.S< 
nad i2oo zdatnych do s łużby  żołnierzy 1 
czy ła .  Potraf i ł  ó a  oraz na dłuższy  czas o 
patrzyć w ży w n o ść  tw ie r dz ę ,  k t ó r a ,  >e? 
daley tylko b lokowaną  będzie , c!o k° nc 
Paźdz iernika roku. bieżącego t rzy m ać  si£ *■ 
dz i e  mogła.**'
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Czas- po­
strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz j 

Rcaumura. j
Wilgocią 1 
mierz. |

-2- *r: ir-------
K ierunek W ia­

trów.
Odmiany
p o w ietrza ._^

: ii lV ^ h. Słońc. 23 , 0» 9 - t  10, 7- 91 , 9 9 - P . Z . słaby gęsie ch/na/J-
\ 2. po potud. : 28 , *». 0. t  13. 7 - 72 , O0. P. P. Z. średni. . chmury,

| 10. w nocy 28, 2, 0. t  to, 5 ' &3 * 5 2 - P. P . Z .  słaby chm ury ^

W sch. Słońc. 2 i , "ł 3 * t  .9 * 7 - 90, 76. P. Z .s ła b y gę. c/un.
i ci !i 2. po poiud. . 28, 2‘, 8. • + 14,, 2. 69, 80'- P. Z . średni chmury-
\ 10 w nocy 2.8, 3 * 6. t  10,. 8- 7 9 » 5 2 - P. sła b y pogoda.

Wsch,. Słońc. 28, 4, o.. t  7 , 2. 9 1, 80. P. P. Z , słaby 1 iasno-.
■ ’
\ ł ,2. po poiud. 28, 4, 3 - t  1 ó. 5 9 . 61. P. średni chmury..
. 110. w nocy : 28„ 4, fi- T 9 , 4 - 89 , 81. P. Z ., słaby . pogoda. __

IVsch. Słone. 28 , 4,. 7 - t  6,. 2 . 91, 90. P, Z . cichy iasno.
. Ig. po. poiud. 28 ,- 4, 5 - t  t5 , 3 - 59 ’ 52. Po. W. słaby chm ury.

to. W'nocy 28, 4, 5 - t  9 . 2.. 82, 09. Po. W. W, slaby pogoda,. __

W sch. Słońc. 2 4* 5 • T 6. . 9 *» 90. Po. W . s ła b y iasno.
i 2, po poiud. '2 8, 4,. fi ’ ! t  *5ł 3- 5 76 . j Po, W, średni iasno. |

- 1 1 0. w nocy .28, 4, 8-' i t  9 - 7 8 , 29.  1 Po. W. cich y pogoda.

j Wsc/i. Słońc.. 28, 4, 7 - t  5;, 6, 90, 7 $. Po. W. słaby iasno.
u 2. po poiud.. 23 , 4 7 - t  i5 , 6. 57 , 5 2- Po, IV. średni pogoda.
i j 1 0. w nocy , 28, 4 , , 1 0. t  9, 7 - 47 ■ j Po. W, słaby pogoda. _
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